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Z  W a r s z a w y  rf. 19 G rudnia .

Droga d lak ażd eg o  Polaka rocznica I m ie 
n in  Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla, obcho- 
dzonę była na d n iu  w czora jszym  w stolicy 
K r ó l e s t w a  Polskiego z iak naywiększę okaza
łością. W Kaplicy Z a tn k o w e y ,  tudz ież w Ko
ściele M etropolita lnym  S. J a n a , odprawiło się 
Uroczyste nabożeństwo w obliczu Ministrów , 
S e n a tu ,  Rady S t a n u ,  tu d z i-ż  liczr^e zebra
nego lu d u ,  wznoszącego do Przedw iecznego  
fcaygorętsze modły o iak naydłuźsze życie i 
najszczęśliw sze panowanie ukochanego M o 
narchy . JW . H rabia Sobolew ski,  Senator  
W oiew oda,  M in is te r  S ta n u ,  Prezyduijjcy w 
Radzie Administracyyney Królestwa, dał świe
tny  obiad w Pałacu N am iestn ików  Króle
wskich- Oświecenie miasta  zakończyło uro
czystość dnia tego.

W I m ie n iu  N a y j a ś n ie j s z e g o  
M I K O Ł A I A  I.

Ce s a ł z a  W s z e c h  R o s s z y  ,  K k ó la  P o l s k i e g o  

Sec, &c.  Scc.
R ada  A d m in i s t r a c y jn a  Królestwa.

Zważywszy, iż żadna 2 Gazet kraiowych 
®'e obeymuie wszystkich obwieszczeń Rzędo
wych: źe przea to mnożę się dla Władz zatrtt’'

dn ien ia  w u dz ie lan ia  im  rozporządzeń do pub li-  
kacyi przeznaczonych, a s t ro n o m  interesśowa- 
n em  przyby wa wydatków , tak ns  u trzy m y w a n ie  
k ilka . G a z e t ,  tako też na k ilkakro tny  op ła tę  
doniesień , ieji kosztem  um ieszczanych j że  
dotychczasowa cena opłaty t a k o w e j  iest za  
wysokaj że ty m  niedogodnościom zaradzić  
moi/ę wydawanie Gazety R z ęd o w e y , ofeeyiuu^ 
ięcey wszelkie obwieszczenia. R ządowe, m a -  
m niey  ;  (Łego raieszkafteoZB KtAkfrttta n ie -  
znaigcym języka kra ipw ego , oraz codzoziem - 
eonz u ła tw ić  poznan ie  rozporządzeń  Rządo
wych ; na przedstawienie M in is t ra  P rezydu-  
igeego w Kommissyi R ządow e j  W y z n a ń  R e
l ig i jn y c h  i Oświecenia P u b licz n eg o ,  posta
nowiliśmy » stanowiemy;

A rtykuł 1. Od d n ia  Igo Stycznia 1R29 
będzie wydawana G azeta Rzędowa , m a ięca  
iedynie um ieszczać: wszelkie urzędzenia  Rzg- 
dowe i ołjwieszBzenia tak Sędowe iak  A dm i
n is t ra cy jn e  , ora? wiadomości u rzędow e.

Ąrfc 2. U rzędzen ia  i obwieszczenia u -  
yzędawć do p u b lik a c j i  p rz e z n a c z o n e , b ędę  
od disia lgo Stycznia 1829 r. przesyłane od 
Włkda właściwych r e d a k c j i  Gazety Rzędo- 
v*&f, Obwieszczenia iednak m n i e j  obchodzę- 
ce ogół mieszkańców Królestwa, m ogę, w 
m iarę  uznania  W ładzy , k tóra  ie  do wiSdo-



i —  ' •- •
łności podaie T bydź um ieszczane w Gazecie -
R z ę d o w e j , lu b  te ż ,  iuk dotychczas^ tyItte
y, Dzi iDuiku, Wojewódzkim^ '

A r t :  A. Um ieszczenie  w  Gazecie R z g -

dowey obwieszczenia, do publikacyi w Dzień-
rj .ku  P raw  n iep rzezn ączo n eg o , iest dostafe-
ez n y m  dowodem iegu ogłosz< nia,

Art; 4, G azeton .  k ra jow ym  po dz ień .
dz is ie jszy  is tnęcym  'zostawiamy w olność u-
jijieszczania rozporządzeń i  obwieszczeń Rz§*

■ d o w y c h  , o b o k  i n n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o l i t y 
c z n y c h ,  h a n d l o w y c h ,  n a u k o w y c h  i t .  d .

Art- 5, Obwieszczenia Tow arzystwa 
Kredytowego Z ie m sk ie g o ,  B ankow e,  loteryy- 
s ie ,  l . c y ta c y y n e ,  hypo teuzne ,  spadkow e, wy 
loków  w sprawach cyw ilnych  i defraudacyy- 
r y c h  , promocyy szkolnych  , będę umieszcza- 

c ń e  w G azec ie  R zędow e j  za op ła tę  w Art. 6 
n in ieyszego  postanowienia o7,naczouę} wszel
k ie  zaś rriue Rzędowe bezpłatnie.

Art; 6. Za ie d n A ro tr re  umieszczenie 
obwieszczeń w G a i c i e  Rzędow ej , stanowię- 
rffy opła tę  od wiersz? d rukow anego ,  podług 
wzorił «,jui)nu zatw ierdzić się m a jęc eg o , pięć 
groszy Polskich} za d w u k r o tn e ,  ośm groszy
P o l s k i c h ;  za  I r z y k r e i D e ,  d z i e s i ę ć  g r o s z y  

. p o l s k i c h ,  .

A rt 7.. Kwartalna p renum era ta  Gazety 
R zędow ey ,  k tóra  n a  całych arkuszach co
dziennie. wj-chodzić będzie , kosztować m a  
pię tnaście złotych P o lsk ich ,  oprócz kosztów 

> przesyłania pocz tę ,  które, oddzieln ie  rnaig 
bydź um ów ione z iDyrękcyię Jlnę Poczt.

Art,: 8* W szelkie obwieszczenia mogę 
W Gazecie R zędow ey ,.  w m iarę  po trze b y , u- 

- z n a n e j  przez w łaściwę W ła d z ę ,  umieszcza
n e  bydź , obok o ryg ina łu  P olsk iego , i w t łu 
m aczen iu  N iem ieck ięm  lu b  F rancuzk iem .

Art- 9, Zarzędzenie w ydaw aniem  G aze
ty Rzędowey poruczamy Kommissyi Rzędo
wey W yznań  R i^ ig iynych  i Oświecenia P u 
blicznego.

•. W ykonan ie  ninieyszego postanowieni® 
M inistrow i P rezyduięoem u w Kommissyi Rz?" 
dbwey W yznań  R e l ig i jn y c h  i Oświccemff Pu
b licznego; tudzież Kom m issyiom  R z ę a o w jtn ,  
w C iem  do k tórej należy , polecam y.

D zia ło  6ię w Warszawie na  posiedzeniu/■
R a d y  A d m in is tra cy jn e j’ dn ia  2go Grudni®
1825 roku. ,

M in is te r  S tanu  P rezyduięcy  :
(podpisano) „W. Sobolewski,  

M in is te r  W yznań  i Ośw iecenia 
( podpisano ) Stanisław Grabowski.
Radca Sekretarz S ta n u ,  Je n e ra ł  D y w iz j i  

(podp:) Kossecki,  
Z g o d n e  z O i jjs in a ie m .

Radca S ekretarz  S ta n u ,  Je n e ra ł  D y w iz j i :
- (podpisano) Kossecki.

B A N K  P O L S K I
podaie do pubjipzney w ia d o m o ś c i ,  i i  

dla zam knięcia rachunków  z końcem  up ły 
wa,ęcego '  »oku zawieszone zesranę od tihi®5 
2b b, m .  do Igo Stycznia roku i829 czyn* 
nośęi i ip te r jssa  B a n k u ; -z w j łę c z e u ie m  wj* 
m iany  Biletów Kassowych, Mtóra ‘ w dnK ćh 
i godzinach zw y c za jn y ch  uskuteczniony bę* 
dzie.

W W arszawie d n ia . 17 G rudn ia  182£ r.
Radca S tanu ',  Viceprezes:

ii ’(podpiscno) L iibow idzk i, 
Sekretarz  Jenera lny .  

(podpisano) h a ssm a n n .

N iek tó re  G azety N iem ieck ie  mieściły  
n ie d a w n e  wiadomość o zarazie: na  By dl® 
V iebseuche w Polsce grassuięcey i z tam tęń  
dc W ęgier  i Austryi przeniesiuney. Możemy 
tw ierdz ić  z pewnego źródła , że w k ra iu  n«* 
szym nie panow ała w tych  zeszłych latach 
i n ie  ponuie radna teg« nazwiska i rodź*' '1 
choroba,



Kurs Listów Zastawnych*  
T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  Zienyskiege. 

Za Sto złotych w Listach Z as taw nych .
Żądano . . . ' i  . **= »7 gr. 15
P łacono  ♦ . »• * *

W  W arszawie dn ia  16 G rn d n ia  -1838 r .
Schaber S. G*

Z  Petersburga d. 19 Listopada  D .  K.
( Z  Ruskiego In w a lid a .)

N ayw yśbszy  R eskryp t do Jen era ła  Ad  
łu ta n ta  j , g 0 Cesar sk iey  Moici Hrabiego
Orłowa.

Pragnpc okazać zup e łn e  N asze zadowo 
,en ia  z chw alebney  gorliwości Wószey ku  
służbie , okazy waney we wszystkich rozpra- 
'»#r'h , k tórych  byliście uczes tn ik iem  w cipgu 
‘craźnieyszey kam pan ii  przeciw T u r k o m  , « 
°sobli»ie k u  odznacza i gcey się roztropności 
s» rozporządzeniach 1 m ęztwU, z ialtieitii Wy 
dnia 20 Wrześuia tego foku i  .powierzonym  
Ityam oddziałem wniwecz obróciliście kusze* 
n i#  się nieprzyjaciela o odcięcie od Naszego 
obozu brygady Jenerał-Mayora Nabela  , nay- 
miłościwiey daiemy W a m  przesy ł* '?0? *’?  
przy tern Szpadę b ry lan tam i ozdobiony i ł9  
ataijc W a m  zawsze życzliwy.

(podpisano) MŁKOŁAY.
W  Petersburgu  d. 23 Października 1828 r.

(Z  Gazety Sankt-Petersburgsluey..)
Jetierał-M ajor Xigźę CzawcZeV?a^ze 

■b°si H rabiem u Paszkiewiczowi Lrywańsk 
*"« o działaniach w Baszostwie Barazedsk-m 
»8«tę{mi?ce szczegóły : —  “  W spomniany
*>?!? dowiedziawszy się , żer mieszkańcy wsi 
Stfikent w Baszostwie M u s t , p o ^ y y s a a  z

mnóstwo prowiantów zostayłih , vrys 
Podpułkownika Bassowa z siedm>oma ° r”  
Panyatui piechoty , trzem a dz>ałam i 1 
kozakam i, z rozkazem  sprowadzenia tyc

Podpułkownik- Baisow osadzi* *ate«i

wieś S o f iken t!  dn ia  2go Października w yprą  
w ił ztarntg l 522 wozów naładow anych  pro-- 
w ia i t io m , pod zasłon? t rze ch  fcfompaniy p u ł-  
k u  piechoty i iednego działa . Kurdowie 
chcieli korzystać z rozdzielenia naszego woy* 
ska ,  i napadli na  nasz obóz pod Sofikent w 
3000 ludzi;  ale po ponaw ianych  bezowocnych 
a ttakach  , w 'czas ie  k tó rych  20 ludzi u trac il i ,  
musieli się cofngć.. Ku wieczorowi ponowili 
znow u swoie n a p a d y ,  ale również ze s t ra t?  
byli odpędzeni.  D n ia  3go Października u d e 
rzyli znoWu tak na oddział pod S o f iken t ,  iak  
na trzy k o m p a n i ie , k tó re  przeprowadzi wszy 
wozy ładow ane przez g ó ry ,  do obozu wraca* 
ty ;  Odparci od pierwszego oddz ia łu ,  zwi-ó" 
ciii się Kurdowie z całg sił? przeciw t rzem  
k o m p a n io m ,  k tóre  iuź ty lko na 4 w iorsty  
oddalone były, od obozu. P odpu łkow nik  Bas^ 
sow pomiarkowawszy ich  z a m i a r , nderzy ł  
na nich z ty łu  1 w praw ił  ich w tak i  n ie ład ,  
iź 200 ludzi zostawili na p la c u ,  a z reszt? 
ucleczk? się ra towali.  N a m  ran i l i  . ty lko-tg 
żo łn ierzy  i ubili k i lk a ,k o n i .  D nia  4go  P a 
ździernika w yruszył Podpułkowarfe Bassow 
z obozu pod Sofikent dla spotkania transpor
tu  w o łó w ,  wysłanych dla zabrania żywności, 
Kurd wie w liczb’a 250 łudzi osadzili na,- 
tycbm ias t  tę  w ie ś ,  a le za zbliżeniem się  na
szego oddziału pslępili n iezwłocznie , i s tra
cili d tfóch Judzi wziętych w niewól?  i iędne-  
go zabitego. Nasz cały oddział naładow ał za
pasy żywności i w y ru s z r ł  do T opra  Kale, do- 
kęd w ogólności przeprow adzono 1108 fu r  
zboża i 200 rodzin stosownie do ic h  w ła 
snych nalegań. Kurdowie koczuiący w oko
licy K ag ism an , w liczbie 300 lndzi , zabra
li bydło dnia 27go W rześnia m ieszkańcom  
wsi T opra  Kale. P odpu łkow nik  Basiory po
śpieszył za n iem i ze tOO Kozakam i i k a z a ł  
kom pan ii  piechoty posiłkować sobie, Q 3 
wiorst od twierdzy dogonił rozboym kóyy; ode-
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b r a ł  im  całą zdobyci i zwrócił ią  mieszkań* 
itom. K urdow ie stracili 4 ludzi i m ie li  iedrtego 
ran n e g o .  Dowódca Kurdów Czaralińsnich, k tó 
rzy  daw niey w 300 rodzin  wynieśli się z E ry -  
w ónu  , s taw ił się z ,u ległością i o trzym ał po
zw olen ie  osiedlić się na  n asze j  ziemi. „

't
W  bitwie z T u rk a m i  dnia 19 Paździer

n ika  odznaczyli się chorąży Jaiganów i pod- 
officer Lubański z p u łk u  Tamfeowskiegó pie
ch o ty ,  [świetnym dowodem  m ę z tw a , zdołali 
bow iem  zachow ać chorągiew pierwszego ba
ta l ionu  «wego p u ł k u ,  p o m im o ,  źe ich n ie 
przyjacie le  otoczyli. Jaganów , k tóry n iósł 
chorfigiew dostawszy kon tuzy ią  w plecy ii w 
ł e w f  n o g ę ,  oddał ią in n e m u  dopiero w ten
czas , gdy iey iuż w ręk u  .rle m óg ł utrzyrn 6. 
L ubańsk i *aś, który od f la rk ie rów  T ureck ich ,  
oo na  czworobok n a c ie ra l i , trzy rany  sztyle
te m  w g łow ę o t r z y m a ł , rzuc ił  się na  ziemię, 
po łoży ł ię n a  chorągwi i ocalił ią tym  spo
sobem  , gdyż da ł  czas grenadyeirom do edpę- 
dztjnisr ^ u rk ó w .  \A nagrodę za to ,  posunął 
.eh  N , Pan na (opień Podporuczników i ozdo 
biil ich znakam i orderu  woyskowego.

Z  Odessy d. 22 Listopada D. K. 

yZ  D zienn ika  ©deskięgó.)

W  roku  1823 , b łogosław ione j pam ięci 
N ,  Cesarz A lexander  I .  na przedstawienie Je 
n e r a ł  G ubernatora  Nowo-Rossyyskiiigc i Bes-> 
ca rab sk ie g o , pozw olił  wystawić w 'Ihersonie  
pom nik  Xięciu .‘o tem kinow i T au ryck iem u . 
G dy  N . Cesarz M ik o ła j  I ,  raczy ł potwierdzić 
;en p ro iek t ,  n iezw łocznie po ccłyrn krain  

N ow o Rossyyskim otworzony . zostah składka 
dobrowolnych o f ia r ,  a sku tek  zupe łn ie  odpo? 
wiedzia ł oczekiwauiu, O fiarowane sum m y 
wystarczaią :uź na  kuszta po trzebne ia wyr 
eławieńie pomwike-, i miasto Chersoń pie. z#* 
dtju jp  p i s y  ozdobione m  zc j tan ie  n c w a tn . dzie*

te rn  sławnego artysty P B artosa  , który t a f .  
m u ie  się odlaniem  posągu PoteinŁfna. Fu- 
m n ik  b ęd . ie  bronzowy , w ystaw ułący P o t tm -  
k in a  z m ieczem  ,w r ę k u , na poóuośh* z bia
łego m a rm uru .  W ysokość posągu (  4 arszy
ny i 4 w;erszki )  będzie się rów na ła  wyso 
kości H erku lesa  F arneysk?egó.

Z  P a r y ż a  d. 12 G rudn ia .

Onegday prezydował Król w radzie Mi* 
łi sirów , i -raczy ł zatw ierdzić  obran ie  P ana  
F lorgens cz łonk iem  A k ad e m ii ,  w mieysce 
P. Bose. D ok to r  F o rlenze  m ia ł  rzczegól- 
nieysze posłuchanie u J. K. Mci i złożył m il  
w litografii operacy a odbyty w roku  zeszłym 
nad dziecięciem ślepa urodzonem  w T u r y 
nie .  M onarcha p rz y if ł  go z zw ykłą  iwoią 
dobrocią.

Na propozycyią M inistra spraw wewpę* 
trznych  udzie li ł  J. fC.M. wędru jącem u teraz 
wew nątrz  Afryki P. Caille krzyż Legii bono* 
rowey.

F  M inis ter  spraw w ew nętrznych  zażądał 
od Prefektów  przysłania sobie spisu wszy- 
łtfcrch praktykujących le k a r z ó w , ch irurgów  
i aptekarze." po departam entach . Sądzą , iż 
nastąpi w tey m ie rze  nowe urządzenie .

Roboty koło  urządzenia pałacu na po
siedzenia Izby  D epu tow anych  idą z pośpie
chem .

Uroczyste p rzyw rócenie  g/obcwców da
w nych  Hrabiów  Prowaucyi w Kościele S. Ja
n a  w Aix uas tąo iło  przed k i lku  dn ian  i- P re 
fek t depa r tam en tu  R o d a n u ,  H r .  V illeneuve  , 
zastępował przy tey uroczystości z po ljcen ia  
M inir tra  spraw w ew nętrznych  mieysc» Króle,

. Z nany  z w ie lu  w ybornych  robót R ze
źbiarz m eda lów , P. P i n g r e : , m ia ł  zaszczyt 
z łożyć J, K. Mci ; wybity z  powodu wyprawy 
do p o r e i  m e d a l .  >:



W  Marselii wafcuię teraz 3 urzędy miey- 
*kio i 8 In tenden tów  zdrowia. llb iegaięcy 
*>ę o n ie m ai?  bydź um ia rkow an i konstytu- 
cyioniśęl, a ieden  naw e t  z n ich  n ie  K a to l ik , 
eo w południow ych naszych prowincyiach 

wiele znaczy.
L is t  z T u lo n u  pod dn iem  3 G rudn ia  

zawiera co n a s tę p u ie : “ F regata Galatea za
biera w tey chw ili  300 ludzi do Morei i iu- 
tro rano odpłynie. T re ś ć  przywiezionych z 
Morei prze* G abarrę  F in is tę rre  d o n ie s ie ń , 
p rzes łań j  została przez te leg ra f  do Paryża , 
s* tę sarnę drogę nadszedł r o z k a z , aby po
wyższe 300 ludzi niezwłocznie odp łynę ły .  
Dodaię naw et,  iż trzy p u łk i  popłynę ieszcze 
do Morei , i źe woyska nasze nie zaraz ie
szcze ztamtęd powrócę. P u łk o w n ik  Fahyier  
odpływa dziś ztęd na galerze D afne  do Na- 
^arino ; m ia ł  o trzym ać  stopień Jenera ła  m a 
j o r a .  O kręt  T ry d e n t ,  na k tó rym  A d m ira ł  
R osam e l ,  wraz z oddziałem woyska ztęd od- 
p ły n ę ł ,  przybył w dobrym stanie do Nava- 
r ino .  A dm ira ł  de R gny pod którego rozka
zami P. Rosamel zos ta ie , uda ł  się nie zadłu- 
gp potem  do S m irn y ,  gdzie ,  iak s ły c h a ć ,  
polecone m ieć  ma ważne dyplom atyczne u- 
k łady  tyczęce się rzędu Greckiego. ,,

Składki na fundusz  zniesienia żebra
c tw a ,  wynoszę d o tą d ,  ©prócz darów rodziny
K ró lew sk ie j ,  81,835 1/2 F r .

N arzekano  n ie r a z , iż eszustom udziela
ne  sę z łatwościę paszporty , a uczciwym 
ludziom  czynię w zględem  ich wydawania 
trudność .  N iedaw no pochwycono w Bordeau* 
młodzieńca 23letuiego , który m ia ł  przy to
b ie  4ry paszporty.

2  M a d ry tu  d. 2 G rudnia .
1 ' v

W edle  rozporzędzęnia Królewskiego Iped 
i a j e w  3 L istopada ci ty lko w ychodn ie ,  Hi*

szpańscy do Portugalii w puszczanam i do kra* 
iu  bydź m a ię ,  k tórzy  okażę paszporty od ta- 
fóećZHSgS Kuniula jeneralnego  H iszpańskiego^

M adry t  iest teraz wszelkiego rodzaiu  to 
waram i przepełn iony , i dla tego fabryki w Ka- 
ta lonnii i W alcucyi n ie  wiele m aię  do czy
nieni a. C e n a  ży ta ,  oliwy i in nych  p łodów 
bardzo spad ła ,  n ie  wiele zawiia obcych o- 
krętów  do portów , a brzegi sę od rozbóyoi* 
Łów m orskich napastowane.

Nadchodzęce z Portugalii  doniesienia da* 
ię  powód do źywey niespokoyności , osobli
w ie we względzie polityeznym .. D o n  M igue l 
iest bardzo chery i zachodzi obawa o  iegu 
życie. To  czyni , iż wszyscy zaczynaię się 
teraz około Xięźny Beiry zg ro m a d za ć ,  k tóra  
podług  zdania pewnego s tronnic tw a pow inna  
bydź iedynę dziedziczkę korony Portuga lsk iey ,  
gdzie p łeć  żeńska t ron  posiadać mPŹe , isko  
na js ta rsza  córka Króla Jana  V I,  Gdyby pa* 
now anie  Don Miguela za prawe p zn a p e  zo* 
s t a ło ,  n ie  podlega w ętp l iw ości , jż n a ń w c z a t  
ta Xiężna m ogłaby  ro rc ie  prawo do tronu  |  
a le w teraźnieyszem położeniu  rzeczy, n ia  
zgadzałoby się z po li tykę ,  gdyby występiła z 
p raw am i do godności,  przeciw którey pra*> 
wności większa-część narodu  się oświadczyła. 
Za inny (n ie  raz iuż w spom niany) wybieg po- 
służyćby mogło  zaślubienie In fa n ta  D o n  Sc- 
bastyana , syna Xięźny Beiry (urodzonego w  
r .  I 8 l l )  m łodę  Królowę D onna  M a r y ię ,  
zachodzi tylko pytanie czyli m łoda Królowa 
przystałaby na to zatnęzcie. N ieszczęśc ie , 
które spodkało Don M iguela zatrwpżyło bar
dzo iegó s t ro n n ik ó w ,  a ożywiło na nowo ną-  
dzieie stronników Don Pedra.

W zględem  straconych niedawno w Bar* 
celonie dowiaduiemy s i ę , że audytor  woy* 
ikowy n ie  chc ia ł podpisać w yroku , k tó ry  
sęd woyskowy n ę  n ic h  w y d a . ,  owszem pje*



te s tow ał  się przeciw ca łem u  postępow em u, 
M ę i  te n  iest R o ja l i s ta , który w reku  *823 
u szed ł  do F rancy  i , a le  razem  uczciwy czło
w iek ,  i nwaźa , iź pewna sekta w swoich za
m a ch a ch  pod p łaszczykiem  ro ia l ism u i religii 
szuka  ty lko w łasnych  zysków i  nabycia prze- 
w ag i ,  Z apew nia ip ,  iż obrony s traconych bę-  
d^. w L o n d y n ie  łub  w Paryżu d rukow ane,

Z  N bw ego jorku  ri. 16 Listopada.

Z daie  się jakoby obiór P rezydenta  n a 
k ł a n ia ł  się na  s tronę  Je n e ra ła  Jackson. D n ia  
3go G ru d n ia  zgrom adzę się  po p r*« incy iacb  
obieracze do g ło sow an ia ,  i głosy swoie prze- 
sz lę  przez um yślnego  posłańca do W asingto
n u .  D nia  9 Lutego będę w Senacie w obe
cności R eprezentan tów  odpieczętowane i  kto 
będzie  m ia ł '  więcey głosów zostanie Prezy- 
den te tn  w ykrzykniem y; toż samo dzieie się 
w zg lędem  Viceprezydenta .

A d m ira ł  Hiszpański L ab o rd  zneydow al 
*ię ieazcze n a  końca- Październ ika z fOćiu go
towe m i do wyyśćia pod żagle wole n aa  mi ©- 
Ł rę tam i w Hawanm ię,

Z K arta  g e n y  d. 14’ P aździern ika .

W  Bogota wybuchnę} spisek , do którę- 
go  n a leż ę  były W iceprezyden t, J e n e ra ł  San- 
ta n d e r  i J e n era ł  Padifla r k tó reg o  cełens by
ł o 1 zabicie1 P rezyden ta  Bolrwaró i  zm ien ien ie  
rzędu. Osada w Bogota składa się z pier
wszego szw adronu grenadyerów  k o n n y c h , ,  ar 
feataliionu Vargas i brygady a r ty le ry i ,  Spi
skowym udało  się w nocy z dnia 26 W rz e 
śn ia  uzyskać tę  b rygadę i n ię rozpoczęli  
swoie dz ia łan ia1. Na zgrom adzeniu  tego wie- 
ozora o godzinie 8 u łożono  , iż część d z ia ł  
a d e rzy ć  m a  na p a ł a c , d ruga na stanowisko 
T w g ę s g d z i e  siedziało- kilkunastu- w ięźniów , 
m tczeust. a a  saujowisko grenadyerów , T a

 - - » — • m-----■'»—"u i «nm i im— w—

c z ę ś c ,  k tó ra  przeznaczenę była przeciw Vae'- 
g a s , m ia ła  się potem podzielić  i oswobodzić 
z w ięz ien ia  Jenera ła  Padilła r ażeby s tanęć  
m ó g ł ’ n a  czele powstania. D la  oddalenia i  
ważności p u n k tu  przypuszczono- n ap rz ó d  
sz tu rm  do p a łac u ,  k tórego  dokonali N acze l
nicy C a t i jo , H erm orrt ,  F lo ren tino  ,  G o n za -  
les i Kapitanowie Lopez i  Zul&war na czele  
m orderców., H e rm o n t  zabił w łasnę rękę  3cb  
szyldwachów i doszedł z swoiemi podw ładne- 
m i  aż do górney sali';., gdzie m u  officer or-  
dyrtansowy Oswobodęy m łodzien iec  J ę d r z e j  
I b a r ra ,  m im o swey m łodości czynił odpór 
póki n ie  u trac ił  prawey r ę k i  , poczem  b u n to 
wnicy doszli aż <fe sypałnego pokoijj P rezy
den ta .  Boliw ar .wyszedł przeciw n i m ,  ale 
widzęc ,  iż sam przeciw ty le  spiskówy® , n ie  
potrafi s ię  o b ro n ić ,  wyskoczył z balkonu  na  
u licę i  uszed ł do stanowiska Vargas, Attak 
tego  stanowiska rozpoczęć się., rak, ty lko  do
wiedziano s ię  o  sz to rm ie  przeciw, pałacowi;; 
do-wadea iego Sil we rozkazał wy k ierow ać dzia
ło  przeciw b r a m ie , ale s traże  broniły  tęgo 
swoich stanowisk i wspierane od żołnierzy ,  
którzy  z okien pierwszego piętra do aftaku- 
ipcych s trze la li ,  odparły sp iskow ych , zabra
l i  irsr działo i  Ścigali ich w różnych k ie ru n 
kach. T y m czasem  k i lko  artyTerzystów wtar
gnęło  do: więzienia Padilli Y pod. Rapitan-anir 
Bueno i Men doza przebyli m itr  tlziedzieńcai 
i zabili z  pistoletu leźęeego P u łkow nika  Bo
liwar. Gdy buntownicy po- sz turm ie  opuści
li p a ł a c ,  . napotkali  się w bram ie  z P u łk o 
w nik iem  F e rg u so n ,  A d ju ta n tem  Oswoboclcy *■ 
Ten- odważny officer za pierwszę wiadomo
ści ę o zaburzeniu  , pośpieszył d »  pałacu i za 
przybyciem postrzelony, w piersi o>l tego ss~ 
mego z o s t a ł , Dowódcy C ari jo ,  - k tó re m u  db» 
podwyższenia dbpónrgł. O ddz ia ł  pu łku  T a r -  
gas- pod rozkazam i P orucznik^  Forrea loa y 
k tó r jm  przewodzili  M inister  w oienny ,  Jean*



rał Urdar.eta i Jenera łow ie  P a r y s ,  Cordowa 
Yelez i O rteg a ,  zaopatrzony 'V Sińmirnicyią 
S tanął na  g łów nym  r y n k u ,  zkąd rozkazy do 
obrony miasta  i ścigania buntow ników  wyda
w ane były. T u  p rzy łączy ł się do n ich  O- 
ewobodca , którego wszyscy officerowie i żo ł
n ie rze  z zapałem  i otwarterni rękam i przyię- 
l i .  O .  26 Arcybiskup odprawił w ielką  M szą na 
podziękowanie Bogu za p rzy t łum ien ia  roko
szu. W ładze odebrały rozkaz do sądzenia 
spiskowych. L u d  zeb ra ł  się i uzbro ił  w l i 
czbie 4 0 0 0 ,  i iego natężen iom  udało się po
chw yc ić  w ielu uchodzących p rzed  w o jsk ie m  
Winowajców.

N azaiu trz  In te n d e n t  p ro w in c j i  , Pedro 
H e r ra n ,  vvydał odezwę do m ieszkańców w tre -  
i c i ;  “ Rzeczpospolita była p rze sz łe j  nocy n ad  
b rzeg iem  przepaści.  Możnaz by łe  W ierzyc, 
aby  naw et tu  zna jdow ali  się zd ra jcy ,  k tó rz y - 
zrobiir zam ach na życie Oswobodcy ? A le 
podobało się O p a trz n o śc i ,  źe O sw obodca , 
do kturego pokoiów dostali się inż m or
dercy , cudem  j się uratow ał.  k i lk u n a s tu  
b un tow ników  iuź uwięziono a uszli są ści
g an e m u  Całe rozgałęzienie zbrodni zostanie 
Wykryte. Pierwszy szwadron g renadyerów  i 
bataliion Vargas okazali przez całą tę  noc 
gorliw ość i z a p a ł ,  k tó re  im  często naw et 
n ieprzyjacie la lednały pochw ałę .  J W. Os w o- 
bodcą odw iedził  wszystkie eżęści miasiaj i 
Wszędzie był z w yrażeniem  wzgardy p rze
ciw zbrodniarzom p rz y jm o w a n y .  Z iom kew ie 
i P rzyjaciele]  N ie  sądziemy, aby spraw cam i 
spisku byli obywatele Bogoty. N ie są n iem i ani 
H o rm o n t ,  ani Caraijo i wszyscy, którzy  tętni 
bandam i dowodzili.  Bogota w ierną  iest swey 
przysiędze i wdzięczną Oswobodcy. Bogota 
iest ieszcze zupe łn ie  K olum bijską .  P rzy ja
c i e le ,  d z ię k u y m j B ogu ,  źe u ra tow ał Oswo- - 
bodcę i nas z n im . —  W Bogota dnia 26go 
t r z e ś n i a  1&28 r . P e d r o  H eirąri’

I f y r o k  P rezydenta  : “  Szy m en  Boli w ar, O-
swóbodca i P rezyden t , R zeczypospolite j  Ko- 
lum biysk iey ,  zważy wszy: 1) Z ełagodnośe ,  która 
ozhaczi-ła w śzjs tk ie  średki r z ą d u ,  zachęciła  
złych ludzi do now ych i okropnych zam achów . 
2) Ź e  zeszłey nocy woj sko, k tó rem u  powierzo
n e  było u trzym y  w anie porządku  i strzeżenie, 
Oswobodcy, zbroyną ręką  napadło  na pałac 
rządowy i zam ien iło  go na plac m ordu  i na
wet życiu N acze ln ika Rzeczy.pospolitey za
groziło. 3 )  Ż e  gdyby zbrodnia n ie  b y ła  
wcześnie wytępioną, i l e c h ę tn i  n ie byli uka- 
ranem i , nastąpiłoby wkrótce zniszczenia ca
łego k raiu .  4 )  Ż e  w tak im  przypadku przez 
nadaną mi d n ia  27 Sierpnia dobrowolnie w ła 
dzę k tórą  ia sam dla dobra ludu  ograniczy
ł e m , sam  rząd stałby się w in n y m  ; z tych  
powodów i na  wniosek Rady stanu d ek re tu 
ję  : 1) Od dnia dzisieyszege użyć chcę wr
ca łey  rozc iąg łość  nadaney m i przez naród 
w ładzy ile tego okoliczności \ iym agad  tnógąj 
2 )  okoliczności te  wskazywać m ają  t rw a ło ść  
tey  w ład z y ;  3 )  Rada s tanu  pods mi więc 
środki , k tórych  wedla jej: m n ie m a n i*  dobro 
publiczne potrzebę wsśaże z większą lufc 
m n ie js z ą  nagłością; 4 )  Każdy z Ministrów 
Sekretarzów stanu ma zlecenie w ykonać  ni*

' nieyszy wyrok , ile którego się dotyczę. Pod
pisano własną moią ręką i przez Ministra Se
k reta rz  spraw w ew nętrznych  w Bogota dnia 
26' W rześnia 1828. (podpisano) Szym on Bo- 
l i u i n r , niźey M in is te r  Sekretarz  spraw we
w nętrznych  M a n u e l  R es trepo . ,,

Do powyższych wiadomości list z Bogo
ta  pod dn iem  30 z. m .  dódaie ieszcze co na-  
ś tępuie  : Spiskowi polegali z pewnością w 
swoim zam achu na pomocy ludu , i dla tego 
krzyczeli ustawicznie : Ś m ierć  tyranowi |
N iech  żyie konstytucyia w K ukuta uchw alo
na ! N tech  żyią J e n e ra ł  S an tander  i inni 1
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H a s łe m  ic h - b y ł a :  wolność. Lecz wszyscy 
c i , którzy rów no  z św item  m ieszkania  swo- 
ie  op u śc i l i ,  udali się na r y n e k ,  inni zam 
k nę l i  się w dom ach  sw o ic h ,  póki nie do
wiedzieli się rano  co zaszło. Jeszcze o go
dz in ie  12tey w nocy P .  M arians Paryż po
śpieszył z rozkazu Jenera ła  Cordowa z m ia
sta po m ilicyie a przed godzinę 8 przyby ł z 
1000 zb ro jn y c h  ludzi do miasta . Boliwar 
z n a jd o w a ł  się przez n ieiaki czas vy w ielk iem  
niebezpieczeństw ie i stał pod m o stem , przez 
k tó ry  szukaięcy go kanonierow ie  przechodzi
l i .  N a  pogrzebie P u łkow ników  Boliwara i 
F e rguson  znaydowało się"mnóstwo ludzi. D o  
tey  chw ili  pochw yconych  iest 26 osób, iako to: 
H o r m o n t ,  F ra n c u z ,  który uważany iest za 
•zpiega H iszpańskiego; Z u la iv a r ,  kupiec z 
A n t ’o c h i i ; degradowany K apitan L opez ;  P u ł 
kow nik .  R am on  G u erra  z T u n j a ,  n acze ln ik ,  
g łów nego  sztabu; dowodca brygady arty l .  Silon 
z  Cho<juinquira j Porucznik G aliano  z Socorro; 
Rojas^z M iraflores ; Je n e ra ł  Padil la  z H a e h a ;  
K ap itan  H erre ra  z P anam y  ; Porucznicy Ma- 
nos i B a le s te ro s ; J e n e ra ł  S an tander  z K uku- 
ta  &c. Xc. Z  26 tych  osób rozstrzelano iuź 
5 c i u , a  P u łk o w n ik  G nerra  m a  bydż dziś ob
wieszony, S an ta n d e r  za nayleksz-t k arę  bę
dzie  na  w ieczne czasy w ygnany , Los Ko
lu m b i i  z n a jd u je  się  te raz  w ręk u  Boliwara,

Z  K o r fu  d. 20  L istopada ,

J e n e ra ł  G recki K olekotrcn i pisał do  
znaydu igcegosię  tu  syna sw eg o ,  iż rzęd  G recki 
orzędzg 20,000 woyska » zam yśla  go z , J r a n -  
suzkiem  połęczyć.

F ran cu zk i  V iceadtnrra ł R o s a m e l ,  l a t u -  
Igey w dowództwie A d m ira ła  de  Rigny , przy- 
t y ł  na  l in i iow yoł okręcie T ry d e n t  do Na?a- 
r ino .

. . . -

S ły c h a ć ,  iż wyspa Kandyia zostanie z 
podpanowania T ureck iego  w y rw a n ę ; dostac ] 
się m a  zakonowi M altańsk iem u  , .L b y d i  a“ 
rzpdzonę ,  wraz z dw iem a innem i wyspajn’ * J 
n a  wolny port dla wszystkich narodów , n® 
Archipe lagu . Na M altanów zaś włożony będzi® 
obowięzek bronienia żeglugi przeciw rozbój* 
pikom m orsk im  i w ykorzenien ia  ich  w wszy* 
stk ich  wodach,

Z  M a lty  d. 22 L is topada .

M ówię t u ,  że A d m ira ł  F rancuzk i de Ri* 
gny  oświadczyć kaza ł  Rossyysfeiemu, H r .  dc 
H e y d e n ,  i i  gdy trak ta t  z dnia 6gc L ip c a  u- 
sku tecin iony  zos ta ł ,  eskadra F rancuzka  ifzia' 
ła d  na przyszłość ty lko  będzie iakó neu 
tra lna .

P rzyby łego  tu z M orei wojennego  GrO* 
ckiego okrę tu  kap itan  kazał się zapytać: cz)'" 
li na żego wystrzały odpowiedzianem Lędzi® 
iak na wystrzały woiennych  okrętów niepod
ległych k r a i ó w , i o trzym ał odpow iedź: z® 
będzie. W ystrzelił  potem 21 razy , na  któr® 
r e  z bateryy nadbrzeżnych  odpowiedziano 1^ 
i ty lu ż  z w oiennych  Rossjysfeieh i  A n g ie l '  
skich okrętów .

Na ostathię odpowiedź Porty  odpisać Po
słow ie z Poroś m ie l i :  że  t rak tan t  Londyński 
z dnia 6  Lipca co do istoty uskuteczniony zo
sta ł i n ie  brakure iak ty lkc  zezwolenia S u ł
tana , k tó re  ieśli w przeeiggu dw óch mie** 
sięey udzieli , uznany jeszcze zostanie iak® 
zw ierzchn ik  G r e c j i  i pobierać  będzie ozna
czony haracz :  po up łyn ren iu  zaś tego  ezast* 
Grecyia  uznan§f zostanie iako zupe łn ie  n ie
podległy  kray  i uw oln ionę  od wszystkich O" 
fcrwięzków w zg lędem  S u łtana ,

■ - II— IHH" u W  lii III il il 111 m~
♦
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j .  K , Steczkow ski f  A< O. A.

—  Z Krnkoum.  —
W i d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  P o l i c y t  

w S e n a c i e  R z Ą d z ^ c w  
W ol ne go ,  N i e p o d l e g ł e  ąo i ścisłe N e u t r a l n e  go  

M-asta  K r o k o w a  i j e g o O k r e g u  
, Podaie do powrzp-hney w iadom ości,  i z  
j  P- Teodor O rłow ski Professor L ice i  S. A n n y

T es tam e n te m  swoim w dniu  27 L ipca 1828 r, 
przed Pisarzem A ktow ym  P, Ignacym  Rogal* 
skirri urzędo.wnie SDorzjdaopym dla i n s t y t u 
tów tutey szo - kraiow ycb poczynił nastfpuijt* 
ce Legata :

Z p ow od u  z t i c żenaiącey się p re n u m e ra ty  na Gazete Krakoweką  od 1 go S tyczn ia  1829 r. 
s p r a s z a  iey Rectakcyia ż y c z ą c y c h  iq t r z y m a ć  o wczesne  się z g ł a s z a n i e ■
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ł .  Z  S u m m y  820 D uka tów  w  z ło c ie ,  k tó re  X ię in a  Rossyysks H elena  obecnością swoif
m a  u JW . S tan is ław a Z a rzeck iego ,  W yro-  zaszczycili, —  W c io ray  w tym że  mieśc-e u-
k ie n i  T ry b u i ia m  Iv»*zey In s ta n c j i  W M 
&r_towai l i  igdzone i p rzyznane  wraz « 
prowizyig iafc s ię /na leży ; 
a )  d la  Szpitala S. Łazarza w. Krakowie 

dukatów  200 j 
l>) d la D o m u  Ogólnego Schron ien ia  Ubo 

g ich  pod Opiekę 1  o,warzystwa-Dobro
czynności zostającego dukatów 200; 

tf) dla Bractwa Miłosierdzia i  B anku  Po
b ożnego ,duka tów  2 0 0, a to 

dla uposażenia z prowizyi D ziew ic u 
bogich.,  ,

2,  Z S u m m y  $50 zł, Poi, od Józefa 'Piotro* 
łyskiego z S kryptu  ręcznego ddto 29 Lipca 
l b f 8  / .  iak  również  z £ u m u  my zł, -Pol,

m a r ł  K ardynał G uidóbonc  C ara lch in i  po n a 
d e r  d ługiey  chorobie.

D n ia  17go Listopada w k ra te rze  Wezy- 
wiusza zrobił się obok daw nego nowy otwór ; 
oba wyrzucaijł czassrn' sm olnę materyiji 
k tóra znow ą do krazeru wraca. —- W  nocy 
z  d n i a ' 2 3 ' n a ' 21 Listopada czuć się dało w 

..gminach-. S..Se'vefo i Serracapriola dosyć rno- 
crje trzęsienie z emi , ale przecie n ay m n ięy -  
s-zey nie .zrządziło szkody.

Mówię y iż yy Neapolu na  języku  ziemi 
PfiSilippo urządzany iest 'p a ł a c ,  vvi k tórym  
pełnom ocn i Ministrowie t rzech  Mocarstw . 
którzy ud kię się z Grecy i do Neapolu , od
będą kw aran tannę ,  Mięli iuź Grecyia  opuścić,

Z  L izb o n y  d, 26 Listopada,  
( Z  pism Krancuzkich.)

1000 ud Jana Stt;<m»kiego z S kryptu  d d to .25 
Czerwca 1825 w ogóle S u m m ę  zł, Pol, 155U„ | 

d la Ucznia Licei Krakowskiego S, A m  
ny  oobrze  s ię -uczęcego i m o ra lu eg o ,  O ddalonych  ze s łużby zostało 189 woy-
aby procent pobiergł aż. 4p .KUssy IV, a k o w y c h ,  kapelaziów i  c h i ru r g ó w ,  puniewjź_
ini lu s iv e ;  należeli  do bun tu  w Porto, -P, Pavia „d juńk t

Senat więc Rzędzgcy na  przedstawienie In ten d e n ta  policyi k az a ł  n iedaw no  uw ięz ić
P rezesa  Sędu Appellacyynego U chw ałę  syv{t iednego z kam erdynerów  Infan tk i  Izabelli
w dn iu  14 Listopada 1828 r. do N ru  4257 
D . G- S. zapadlę  wspoinnione Legata w m yśl  
Art: 910 Kodexu Ćyw: zatwierdziwszy, pzyn 
t a k  m iłos ie rny  Testa .o ra  pochw ala ięc ,  przez 
,D z iennik  Rzędowy i G azetę 4p publiczney 
Wiadomości podać polecił .

W K tą k o w ie  dnja 3 G rudn ia  18C8 roku, 
S enator  Prezyduiacy 

Sobole luskt.
Konwicki , Sekr; Wydz.

Z  Wioch d, 7  G ru d n ia ,

D nia 26 Listopada Poseł Rossy ysk? przy 
Stolicy S. K ię  G agarin  dą ł  w Rzym ie św ie
tny w iec zó r ,  który J. K. W ysokość Następca 
t r o e u  P ru sk ie g o ,  i J, C Wysokość W ielka

Maryi pod pozorem  ja l ibe ra lne  m n ie m a n ia .  
Rozgniewała  się bardzo o to In fan tka ,  ale do 
wiedziała s i ę , źe to nastąpiło z woli Matki. 
M iała więc następie kłótn ia  między matk§ 
i sórkg, Don M igueł podpisać m ia ł  rozpo- 

. rz ęd ze n ie ,  podług  k tó reg o ,  w przypadku ie- 
go ś m ie r c i ,  zaślubiona w H iszpanii  iego 
siostra tron  ma odziedziczyć',

—  D n ia  Igo G rudn ia .  —
D nia  22 i 23 . Listopada wy chodziły c o 

dz ienn ie  po 2 buie tyny o stanie zdrowia Don 
M ig u e la ,  które pom yśln ie  brzm iały .  Późniey 
ieden  tylko codziennie by ł  w y d aw an y ;  od 
duia 26 z, m, nie wspomniano w cale o In 
fan tkach . Z d to w u  Dop 6*ę pole
psza,



W  Set u bal dopełn il i  ochotnicy Króle
wscy g w a łtu  , k tó rym  oddawna by Ii m ieszka
ń c y  tam  zagraniczni Vicekonsulavvie zagroźo- 
u e m i ; porwali na  ulicy icekonsula m ias t  
A n z e a ty c k ic h , P . B a rb a sa ,  zawlekli do swey 
k w a te r y ,  przez ca ły  dzień trzym ali  , a w 
wieczór przy m uzyce  i ok rzykach  d e  więzie
n ia  zaprowadzili.  Juiz de fora (podsędzia) 
który *oni,ó»ł o to skargę do M inistra  spra
wiedliwości , został do Lizbony powołany t 
skassowany, Zgw ałcen ie  to prawa narodów 
Zrządziło pow szechne wrażenie i zpowodo- 
wało znayduiących się w Setuba l  zagrani
cznych  Kms-uiów i Vicekonsuiów do podania 
pod dn iem  2 3  Listopada ta m e c z n e m u  do
wódcy nay.uroczystszey przeciw te m u  gw ał
towi p ro tes laey i, z żądaniem  bezpieczeństwa 
dla swych osób, iriaczey z wielką szko ła  j l l a  
h a n d lu  przym uszonem i będę zaniecMBjHwo- 
Sch urzędów ań. L ubo  dnia 24 L ia t o p a t E ^ y - .  
szed ł  z pałacu Q ue łuz  rozkaz ,  aby szanowane 
t j f ty  prawa poddanych  A n g ie lsk ich ,  przy
prowadzony tń  iednak został w k a jd a n a c h  
T icekonsuł Angielski z Yilla-Reah W id a ć ,  
Że podobne rozkazy istnieig ty lko na papierze, 
bo tyraniia  coraz daley iest posuwana. Wszy- 
•cy cudzoziemcy zabierają się do opuszczenia 
tego nieszczęśliwego kraiu .  Ostatnich k ilka 
N um erów  Gazety , Dworskiey zapełn ionych  
iest wyrokami nieszczęśliwych ludzi , którzy 
przed półtora ro k ie m ,  gdy Saldanha oddalo
ny  zos ta ł ,  pod k ła m liw y m  pozorem Bastos u-
więzje kaza ł ,  że chc ie li  zaprowadzić Rzecz- 
1 Pipo] i tę,

Z  Londynu  d. 9 G rudnia .
N. Król w y i e c h a ł  w Sobotę i odwiedził

2aniek Wiudsorski. N iedawno chcia ł ofeey-
fzec  oświecenie pokosów gazem , a gdy ten  na-
gie zgasi,  znalazł się M onarcha w wielkiey 
Ciemności.

Od Lorda Cowley nadeszły z W iednia 
pisma. Donoszę one o odstąpieniu Rossyian

od ó t< ( ien ;a  Sylistryl i przeniesieniu  g łó
w n e j  fcwaieryi do Jass.

■ N a p rzyby łym  onegday z Lizbony do 
F a lm u t  pocztowym sta tku Sandwich , p rzy b y 
ł o  wiele uchodzących z Portugalii m ę z s z y z a ,  
k o b ie t ,  o f f i c e r ó w i  na wet 14 żołnierzy.

D nia  5 b, m .  nadszedł do P l im u tu  roz
kaz , aby w o /ska  Portugalskie były w goto
wości d» odpłynien ia  za kilka dn i  Tzekomo 
do Brazylii.  W szystkie klassy wycliodniów 
tow arzyszyć maię woysku, ponieważ rząd n ie  
dozwala im  ta m  daley bawić. -Sądzą po
wszechnie , iż konstytucyioniści s ta rać  się bę
dę korzystać z teraźnieyszego położenia rze
czy w Portugalii  i w targnąć do tego k ra iu .  
Dziś przybyło im z pó łnocnych  N iem iec  i • -  
śc iennych okolic 266 r e k ru tó w ,  a oczekiwa
nych  ieszcze iest 554. -

Z  G ibra lta ru  donoszą pod d n ie m  2G L i 
stopada , ź a  węyska wróciły do miast \ , m ie 
szkańcy do swych domów i Że m e okaza ł  się 
iuż żaden p rzypadek  śmierci.

Dwa w oienne nasze okręty  zamykaig 
port T a n g e ru ,  Konsul jenera lny  A ngie lsk i ,  
D o ug las ,  został tam  uwięziony i w ładze M a
rokańskie groziły , iż za pierwszym w ystrza
łe m  wszyscy Anglicy w yrzn ię te tm  zostaną. 
Co do tego rozją trzenia dało powód , ni» 
wiadomo.

Na osta tn im  targu zhożowem sprzedaw a
na była piękna zagraniczna pszenica o 2 szy
lingi drożey niż przed ośm iu  dniam i , p łaco 
no  bowiem k w ar te r  po 86 szylmgów.

Oprócz T u r k a ,  który w okrętow ych  
Warsztatach Angielskich wydoskonalić  się m a  
w budowie o k rę tó w ,  przys ła ł  ieszcze Basza 
Egipski 3 i n n y c h ,  którzy uczyć się rnaią w 
Anglii um ieię tności .  Jeden z nich um ieszczo
ny iest na pensyi u s ła w n e g o » M atem atyka , 
Professorn Bario w ,  w W o o lw ic b , dyugi uczy



się służby m o r s k i e j  na f regac ie  S hśnon  , a chwalono ' nakoniec proponowany adres -i 
trzeci sposobie się m a na dyplom atyka .  prośbę.

■ -j. -»'1
W  Leeds odprawiło się przed kilku  dnia- ^  F ra n k fu r tu  d .  10 Grudnia-

m i zgrom adzenie  m ieszkańców , dla naradzę- D nia  6 b nasMpiło w Sztutt^ardzle
n!a się , czyli n ie byłoby rzecz? przyzwoit? zaślubienie JO. ’Xcia Na»s«i z X,ęimcz°k? Pa-" 
p odać  rzędowi prośbę .o  przypuszczenie  Kato- W irtem bergskg . '
l ików  do praw obywatelskich. P rzyiaciele kon- Rr> Bawai.sk°} M inis ter  i Rezydeńt przy
stym cyi Angielskiey postanowili znaydoysAp L idae Szwajcarskie j. .  Baron M a lze n ”, ‘ doniósł
się z swemi przeciw nikam i na olwa,;tem po- Rad^iei-stanu przodkuięcego Kantonu Zurich ,
la .  Obie strony wy znaczyły w ydz ia ły  , a na- i e  M onarcha izga przeznaczył go na posła przy
zam trz  nristępiłp zgrom adzenie z okofo 20,000 Sló]ioy_ s , •„ zatom wfel.ótc;  do R ^ m a  od,
osób z obu stron. Po. żywych sporach. «■; iecizię. ■

---------------  . - r r - ...•<— -----------------------   «----- —------------ ------- —

D Q JS 1 E - S 1 E  N A 4 . :• *■
W dniu 30 G r u d n i a  1828 r. o godzinie 2gley * południa , na Piasku przy Krakowie w

domu pod L.  15 w G m in ie  VII .  w ulicy GzWney,  w drodze exekucvi  Sęrfowey, odbedzie się 
powtórna Licytacyia na wydzierżawienie p r z y c b .o d ó w z  domu  całego wraz z g r un te m  i o- 
g rodem do tego należęcym , a to na lat t rzy,  to i^6■^- . , 2  Stycznia 1825 do os.atniego G r u 
dn ia  1831 ro ku ;  chęć  za tym ' l icytować maięcychi  ,, -pat ,zonyćb 'w  Vad ium Złp.  35 pod
pisany na czas i  m i e j s c e  oznaczone zaprasza.  -■{■•■ V 1 t  *• ' ' - i .

W Krakowie dnia 22 Grudn ia  1.828 r. Bl -,«•.* T e o d o r j a w o r s k i ,  Kom:  S?d

W dniu 30 Grudu ia  1828 r-. o godzinie 9ley ranneiy, na Kieparzu psrzj Krakowie w  u-
Jicy Długiey w domu pod L.  86 ,  odbędzie się w drodaę.  e^cekucyi Sądowey Licytacyia na wy
dzierżawienie roczne od Igo Stycznia 1829 r. dochodów z, mieszkań  w t u p i e  do m u pod t .  
86 sy tu ow an ych ;  warunki  do tev dzierżawy przed rozpoczęciem Llczt-Cyi odczytanemi  za* 
stanę.  C h ę ć  zatym licytować rna ię cy c h , zaopatrzonych w Vadium Złp.  36 podpisany n t  
czas i mieysce oznaczone zaprasza.

W Krakowie dnia 22 Grudnia  1828 r. T eod or  ^ a w a r s k i , Kona: Sęd

Na mocy Reskryptu Wysokiego T r y b u n a ł u  Pierwszey Instancyi , Wolnego Niepodległe ,  
go i ściśle Neu t ra lnego  Miasta Krakowa i jego Okręgu dnia 15 Grudn ia  r. b. 1828 ad N r  
4671 w yd an e go ,  rozpocznie się dnia Dwudziestego Dziewiątego Grudn ia  r. b .  1828 o godzi
n ie  9tey ranney ,  w Kamienicy przy ulicy Gołębicy pod Liczbę 253 Licytacyia ruchomości  po 
n iegdy ś. p. An tonim Sv kto tyskim ■ b ’' łv,m Prokuratorze  S?du Appel l acyynego po zo s ta ł y ch ,  
Jał ta to :  garderoby,  m e b l i ,  szkła , bibliioteki i t. p.

W Krakowie dnia 22 Grudn ia  1828 r. M ntąkiewici

H an d e l  Dawida Klig1!  pod znak iem  Króla D a w id a ,  w Kamienicy W. Ostaszewskiego 
przy R ynku  pod N r e m  4 5 3 ,  rekom onduie  świeżo nadeszły 't 'rane .pot Po#norańczy i Cytryn  w 
n a j le p s z y m  g a tu n k u  tak częs tkow ti , iak i w w iększe j  iłoś,ci w f la y j^ t iu s rm e y sz y c h  cenach .

W H an d lu  W incentego  Lewińskiego vr domu P. K ra e rn e ra , oa  rogu  3. Ja na ulicy pad  
l ir e m  45 8 ,  rozpocznie się L icy tac ji*  dni* 10 Stycznia 1829 r. totyarów now ych różnych ,  ża
ko io : fa iansów , porcelany ,  szkła stołowego szlifowanego i gładkiego lu s te r  wiszęcych 
szk lanych  i b ronzow ych , zw ierciadeł i s z k i e ł d o  zwierciadeł , fet.  &c.

P ro p in a c j i  a Węgrz.ecka w w olnym  O kręgu  jarzy gościeńcu W arszew skim  ('schosshHiest 
tło wydzierżawienia każdego czasu na j it sześć korzystn ie ;  ieżeli chęć  zadzierźau ien ia  ma- 
i?cy, złoży n a k ż y to ś ć  ogodzdn? sżeśsio letn ię r a z a m . ie y  W łaścicielam i^ *


